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Zwieszenie produkcji, podniesienie jej jakości
bojowym zadaniem 

organizacji związkowych
Drugi dzień obrad III Kongresu Związków Zawodowych

WARSZAWA (PAP)
Dnia 6 bm., w drugim dniu III Kongresu Związków Za­

wodowych, przewodnictwo przedpołudniowych obrad 
obejmuje sekretarz CRZZ ZOFIA WASILKOWSKA, która 
udziela głosu sekretarzowi generalnemu Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych LOUIS SAILLANT.

Gdy mówca ukazuje się na 
trybunie z sali pada z mocą 
podchwycony przez wszyst­
kich zebranych okrzyk:
Niech żyje Światowa Fede­

racja Związków Zawodo­
wych".

Zebrani gorąco manifestują 
na cześć jedności mas pracu­
jących świata, zwierających 
swe szeregi pod sztandarami

Dnia 5 maja 1954 r. rozpoczął w Warszawie obrady III Kon­
gres Związków Zawodowych.

Na zdjęciu: sala obrad. CAF. — fot. Kondracki

Z ostatniej chwili

Dalgaard (Dania) 
zwycięża 
na mecie w Gcerlitz

Piąty etap Wyścigu Poko­
ju Wrocław — Goeriitz, dłu­
gości lii km zakończył się 
zwycięstwem Dalgaarda (Da­
nia).

W dalszej kolejności na me 
tę wjechali następujący za­
wodnicy: Broek (Holandia), 
Kubr (CSR), Kerkhove (Bel­
gia), Ruvet (Belgia).

Polacy zajęli miejsca: 18 
Wł. Klabiński i 20 Wilczew­
ski.

Drużynowo etap wygrała 
Dania.

Wilczewski w dalszym cią­
gu jest przodownikiem wy­
ścigu.

Shichamg

transmisji radiowych
z Wyścigu Pokoju
„Polskie Radio" prze­

prowadzi następujące trans 
misje z VII Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju Warszawa 
— Berlin — Praga w oby­
dwu programach: 
dn. 8 V g. 16.45 z Berlina

„ 9 V g. 16.45 z Lipska
.. 15 Vg. 16.30 z Brna

17 V g. 15.40 z Pragi 
transmisję II połowy re­

wanżowego meczu piłkar­
skiego Praga — Warszawa 
i z zakończenia Wyścigu 
Pokoju.

Ponadto „Polskie Radio" 
nadaje sprawozdania dźwię 
kowe z wyścigu codziennie 
o godz. 21 45 w pro-gramie 
II, powtarzane następnego 
dnia o godz. 6.15 w pro­
gramie I, a w niedzielę © 
godz. 6.35.

Rok X Wyd. A B Poznań, sobota 8 V 1954 r.

ŚFZZ w walce o pokój, o lep­
sze jutro, o postęp.

Następnie Kongres przystę­
puje do drugiego punktu po­
rządku obrad. Sprawozdanie 
komisji rewizyjnej Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych składa przewodniczący 
komisji — ALFRED ANGER- 
SZTAJN.

Sprawozdanie komisji rewi­

zyjnej stwierdza m. in., że
od II Kongresu liczba człon­
ków’ związków zawodowych 
wzrosła z 3,5 miliona do 4,5 
miliona. Wzrósł rówmież bud­
żet związków zawodowych.

Sprawozdanie komisji re- 
w. ,inej podkreśla, że w ro­
ku ub w porównaniu z 1951 
rekiem poważnie wzrosły na­
kłady na działalność związko­
wa mającą na celu zaspoko­
jenie potrzeb socjalnych i 
kulturalnych mas członkow­
skich, przy jednoczesnym 
znacznym zmniejszeniu kosz­
tów utrzymania instancji 
■wiązkowych.

Jak wynika ze sprawozda­
nia komisji rewizyjnej — w 
roku ub. z ogólnej sumy bud­
żetu związków7 zawodowych 
.wydatkowano m. in. 20,7 proc, 
na . działalność kulturalno- 
oświatową. 28,3 proc, na dzia­
łalność sportową oraz 3.8 
proc, na propagandę współ­
zawodnictwa pracy i racjo­
nalizatorstwa. Obok wydat­
ków na, bieżącą działalność 
związkową znaczne fundusze, 
sięgające ponad 130 min. zł, 
wyasygnowała CRZZ w okre­
sie swej kadencji na remonty 
kapitalne oraz budowę no­
wych obiektów kulturalnych, 
sportowych i innych.

Komisja stwierdza istnie­
nie pewnych niedociągnięć i 
braków w7 gospodarce finan- 
sowo-mająt kowe j, występują- 
cych w niektórych instan­
cjach związkowych.

Przewodnicząca obrad o- 
twicra z kolei łączną dysku­
sję nad referatem przewodni­
czącego CRZZ Wiktora Kło- 
sicwicza oraz nad sprawozda­
niem komisji rewizyjnej.

Pierwszy przemawia prze­
wodniczący Żarz. Gł. Zw. Za­
wodowego Hutników — JÓ­
ZEF KIESZCZYŃSKI. Pod­
kreśla on, że m. in. dzięki za­
inicjowaniu przez organizacje 
związkowe w7 przemyśle hut­
niczym nowych form współ­
zawodnictwa migdzyoddziało-
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Prowokacje amerykańskie 
w stosunku do Czechosłowacji

są pogwałceniem elementarnych zasad
prawa międzynarodowego
Nota rządu czechosłowackiego do rządu USA

Czechosłowacka Agencja Telegraficzna podaje, że Mini­
sterstwo Spraw' Zagranicznych Republiki Czechosłowac­
kiej przesłało 5 maja br. ambasadzie Stanów Zjednoczo­
nych w Pradze notę, która stwierdza m. in.:

w7ego i międzyzakładowego — 
hutnictwo polskie z nadwyż­
ką -”zowało swój plan pro 
dukeh za rok ubiegły oraz za 
i kwartał roku bież. Jednak­
że noszczególne ogniwa związ 
kow7e wykazują dotychczas 
zb^t mało treski o podniesie­
nie jakości produkcji.

Zdaniem mówcy niedosta­
tecznie troszczą się o sprawy 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy Ministerstwo Hutnictwa, 
centralne zarządy i admini­
stracje niektórych-zakładów.

Nastenry mówca przewod­
niczący Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Bu- 
ćowrictwa, Ceramiki i Po­
krewnych Zaw7odów — MA­
RIAN KRÓL dał krytyczną 
ocenę dotychczasowej pracy 
związku, zwłaszcza w dzie­
dzinie obniżki kosztów włas­
nych w budownictwie, upo­
wszechnienia zespołowych 
nm’-'--’ nracy i w7alki z brako- 
róbstwem.

Przewodniczący Zarządu 
Okręgowego Związku Zawo­
dowego Metalowców w Stali- 
nogrodzie KAZIMIERZ KU­
LIK, nawiązując do referatu 
sprawozdawczego przewoetni- 
czacego CRZZ Wiktora Kło- 
siewicza zw*raca uwagę na te 
niedociągnięcia w pracy or­
ganizacji związkowych, które 
os1 ' ''Tv dotychczas ich więź 
z szerokimi masami związ­
kowców.

Mówca krytykuje Zarząd 
Główny Związku Zawodowe­
go Metalowców, wskazując, 
iż niewystarczająca jest jego 
pomoc dla okręgu związku.

Inż. JAN KACZMAREK z 
Krakowskiego Instytutu O- 
brabiarek i Obróbki Skrawa­
niem wskazuje na poważną 
rolę, jaką w walce o nie­
ustanny postęp techniczny, o 
obniżkę kosztów produkcji, 
podnoszenie jej jakości oraz 
w wprowadzaniu materiałów 
zastępczych odgrywają w na­
szym kraju instytuty nauko- 
wo-bada^wcze.

Z kolei głos zabiera prze­
wodniczący Żarz. Głównego 
Zw. Zaw. Górników — STE­
FAN CIOŁKOWSKI. Pod­
kreśla on, że na przeszkodzie 
dc stałego i szybkiego roz­
woju współzawodnictwa stoi 
ciągle jeszcze nieprzemyśla­
na organizacja pracy w w7ielu 
kopalniach, niedostateczne 
wykorzystanie maszyn i brak 
cykliczności w produkcji. O 
usuniecie tych przeszkód nie 
biłv się dotychczas wystar­
czająco energicznie ani ogni­
wa związkowe, ani dyrekcje 
p. -czególnych zakładów. W 
przezwyciężeniu tych trudno­

ŚWIĘTO 1 MAJA W MOSKWIE 
Na zdjęciu: sportowcy w poc hodzie na Placu Czerwonym

Fot. — CAF.
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ści nie pomogła również 
Związkowi Zaw. Górników 
Centralna Rada Związków 
Zawodowych.

Witany gorącymi długo­
trwałymi . oklaskami wchodzi

Z obrad III Kongresu Związków 
Na zdjęciu: fragment Prezydi

I sekretarz KC PZPR

Zawodowych w Warszawie, 
nm Kongresu. Na mównicy 
— Bolesław Bierut.

CAF. — fot. Kondracki

na trybunę sekretarz Wszech 
związkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych — 
Fiodor Karcew7, który prze- 
kaz»He Kongresowi braterskie 
pozdrowienia od związkow­
ców7 wielkiego Kraju Rad.

Sekretarz WCSPS * wręcza 
następnie prezydium Kongre­
su artystyczną szkatułkę, pa­
miątkowy podarek, przywie­
ziony przez delegację radziec­
ką.

Po przerwie obiadowej o- 
bradom Kongresu przewodni­
czy sekretarz CRZZ — STA­
NISŁAW STACH ACZ.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Decydujący etap
,7iC

Budowa Goczałkowic — 
wielkiego kompleksu wodnego 
dla Śląska weszła w7 roku bie­
żącym w decydujący etap. Za­
kres prac wzrasta w porówna­
niu z latami ubiegłymi czte­
rokrotnie: podjęto budowę
szeregu najważniejszycn — 
obok zapory — obiektów, jak: 
stacja pomp, oczyszczalnia wo 
cły, . wielokilometrowy ruro­
ciąg, którym wiślana woda po 
płynie do setek robotniczych 
mieszkań na Śląsku.

W końcu kwietnia i w pier­
wszych dniach maja br. w7 
Niemczech zachodnich zosta­
ła zorganizowana przy pomo­
cy amerykańskich władz oku­
pacyjnych nowa kampania 
prowokacyjna, stanowiąca 
próbę brutalnej ingerencji w 
sprawy wewnętrzne Republi­
ki Czechosłowackiej. Z ame­
rykańskiej strefy okupacyj­
nej Niemiec wypuszczono w 
stronę Czechosłowacji balony 
z oszczerczymi ulotkami, za­
wierającymi różne obłudne 
żądania broniące rzekomo in­
teresów czechosłowackich 
mas pracujących. W ulotkach 
tych szczególną uwagę po­
święca się przyszłym wybo­
rom do rad narodowych. 
Równocześnie z kłamliwymi 
oświadczeniami amerykańscy 
autorzy tych ulotek podju­
dzają obyw7ateli czechosłowac 
kich do aktów sabotażu. O- 
bek tych nawoływań zawar-

Wbrew postanowieniom
układu rozemowego 
dowództwo ONZ 
sprowadza do Korei 
broń i amunicję

W dniu 30 kwietnia br. przed­
stawiciele Polski i Czechosłowa­
cji, członkowie Komisji Nadzor­
czej Państw Neutralnych złożyli 
wojskowej komisji rozejmowej 
raport, w którym stwierdzają, że 
od chwili zawarcia rozejmu w 
Korei dowództwo ONZ stale na 
rusza postanowienia tego rozej­
mu, sprowadzając do Korei po­
łudniowej znacznie większe ilo­
ści sprzętu wojskowego, broni i 
amunicji niż na to zezwalają wa 
rnnki rozejmu.

Raport, obejmujący okres od 
27 hpca 1953 r'. do 15 kwietnia 
1954 r., podkreśla m. in., że do­
wództwo ONZ w ciągu 8 miesię­
cy od sierpnia 1953 r. do marca 
1954 r wwiozło do Korci połud­
niowej o 97 samolotów wojsko­
wych więcej niż ich wycofało 
Tymczasem układ rozejmowv 
przewiduje, że każda zamiana 
ma się odbywać na po.dstawie 
zasady ..sztuka za sztukę tej sa 
mej efektywności i tego samego 
typu“.

Przedstawiciele Polski i Cze­
chosłowacji stwierdzają następ­
nie w swym raporcie, że do­
wództwo ONZ wwiozło do Ko 
rei południowej znaczne ilości 
części rozmontowanych i części 
zamiennych różnego sprzętu woj 
skowego i broni, z których moż­
na zmontować co najmniej 465 
dział i haubic różnego kalibru, 
1.365 karabinów maszynowych, 
6.400 rusznic przeciwpancernych 
i 145 moździerzy.

Raport domaga się. aby do­
wództwo ONZ zaprzestało naru­
szania układu rozejmowego

Wycieczka dziennikarzy
z całego kraju 
w Wielkopolsce

Od kilku dni bawi w Wicl- 
kopołsce wycieczka dziennika 
rzy z całego kraju, zorganizo­
wana przez Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich. U- 
czestnicy — redaktorzy pra 
sy centralnej i terenowej 
zwiedzają spółdzielnie pro­
dukcyjne, państwowe ośrodki 
maszynowe oraz państwowe 
gospodarstwu rolne, (pż)

te są w ulotkach nędzne o-, 
szczerstwa wymierzone prze­
ciwko rządowi czechosłowac­
kiemu i przyjaźni między na­
rodami Czechosłowacji i 
Związku Radzieckiego.

Nota podkreśla, że wspom­
niana prowokacja amerykań­
ska stanowi próbę brutalnej 
ingerencji w sprawy we­
wnętrzne Republiki Czecho­
słowackiej i oezprzykładne 
pogwałcenie najelementar- 
niejszych zasad prawa mię­
dzynarodowego.

Dając w7yraz oburzeniu na­
rodu czechosłowackiego, rząd 
Republiki Czechosłowackiej 
składa jak najbardziej kate­
goryczny protest przeciwko 
próbom amerykańskich or­
ganów i amerykańskich or­
ganizacji dywersyjnych inge­
rowania w7 sprawy wewnętrz­
ne Republiki Czechosłowac­
kiej oraz przeciwko narusza­
niu czechosłowackiego obsza­
ru powietrznego.

Rząd czechosłowacki doma­
ga się, aby rząd Stanów Zjed­
noczonych pociągnął do od­
powiedzialności wszystkie o- 
soby, które brały udział w or­
ganizowaniu i przeprowadze­
niu tej prowokacyjnej kam­
panii.

Nieznaczną
większością głosów
Laniel uzyskał
warunkowe
vołum zaufania

W czwartek, 6 bm. odbyło się 
posiedzenie Francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego, poświę­
cone glosowaniu nad wotum za­
ufania dla rządu LaniePa.

Uzasadniając motywy głosowa 
nia, niemal wszyscy przedstawi­
ciele grup parlamentarnych pod 
kreślali konieczność położenia 
kresu wojnie w Indochinach i 
potępiali próby umiędzynarodo­
wienia konfliktu indochińskiego.

W głosowaniu rząd Laniela u- 
zyskał nieznaczną większość gło­
sów. Za votum zaufania' głoso­
wało 311 deputowanych, zaś prze 
ciwko — 262 deputowanych.

Przyspieszyć 
prace połowę

w powiecie 
gnieźnieńskim

i międzychodzkim
IV a polach Wielkopolski 
1 trwają prace przy sie­
wie buraków i sadzeniu 
ziemniaków. Spółdzielnie 
produkcyjne obsadziły do­
tychczas około 60 procent 
areału przeznaczonego 
pod uprawę ziemniaków, 
gospodarstwa indywidual­
ne — około 48 proc. Prace 
te najlepiej przebiegają w 
powiatach: Gostyń, Ra­
wicz. Śrem, Krotoszyn, 
Leszno i Konin. Opóźnia­
ją się jedynie powiaty: 
Gniezno i Międzychód. O- 
becna ciepła pogoda stwa­
rza dobre warunki dla roz 
woju roślin.

Chłopi powiatu gnieź­
nieńskiego i międzycbodz. 
kiego! Każdy dzień zwłoki 
wpływa niekorzystnie na 
przyszłe plony. PRZYSPIE 
8ZUE WIĘC PRACE W 
POLU!

W Zjednoczeniu PGR — 
Poznań wysadzono dotych 
czas około 30 proc, ziem­
niaków i wysiano około 40 
proc, okopowych. W sadze 
niu ziemniaków przodują 
zespoły: Bieganowo, Po­
znań, Kotowo, w wysiewie 
buraków7: Kołaczkowo,
Kwilcz i Sapowice. Należy 
nadrobić opóźnienia w ze 
społach: Konarzew7o, O- 
strowo Szlacheckie, Bytyń, 
Michorzewo, Galowo oraz 
Działyń. Na połach Z jedno 
czenia PGR Poznań zasa­
dzi się 2500 ha ziemnia­
ków'' sposobem kwadrato­
wo - gniazdowym.



Potężna siła milionów członków

Światowej Federacji Związków Zawodowych
wypełni swa rolę

w obronie pokoju i niezawisłości narodów
Skrót przemów;enia sekretarza generalnego ŚFZZ Louis Saillant
DRODZY TOWARZYSZE!
W imieniu ponad 80 milionów ludzi pracy, zrzeszonych 

w Światowej Federacji Związków Zawodowych, pragnę 
przekazać gorące, braterskie pozdrowienia Wam, delega­
tom na HI Kongres Polskich Związków Zawodowych, 
a także wszystkim ludziom pracy Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Życzę Waszemu Kongresów-i ze szczerego serca 
owocnych obrad dla dobra całej Polski.

Wasi przyjaciele i towarzy­
sze z całego świata witają z 
radością wielkie sukcesy, ja­
kie osiągnęliście w tworzeniu 
i umacnianiu w Polsce pań­
stwa nowego typu. W krajach 
obozu pokoju i socjalizmu ży­
cie ludzi pracy staje się co­
raz piękniejsze i szczęśliwsze.

W krajach kapitalistycz­
nych, półkolonialnych i kolo­
nialnych dominującym zjawi 
skiem jest pogłębianie się 
jedności działania mas pra­
cujących w walce o podwyż­
kę płac, przeciwko wzrostowi 
bezrobocia, o zachowanie po­
koju, o swobody demokra­
tyczne i niezawisłość narodo­
wa. Krzepnie front walki 
mas pracujących przeciwko 
kapitalistycznym wyzyskiwa­
czom, front, w którym — jak 
udowodnił III światowy Kon­
gres Związków Zawodowych 

■— uczestniczą coraz liczniej 
związki zawodowe i ludzie 
pracy nie zrzeszeni w ŚFZZ.

Na ostatniej sesji naszego 
Biura Wykonawczego ustalo­
ne zostały najbliższe zadania 
dla naszego międzynarodowe­
go ruchu związkowego, w 
świetle uchwał III światowe­
go Kongresu Związków Za­
wodowych. Postanowiono roz­
szerzyć i wzmocnić działal­
ność ŚFZZ we wszystkich kra 
jach kapitalistycznych i ko­
lonialnych.

Wzywając ludzi pracy i or­
ganizacje zwią.zkowe w kra­
jach kapitalistycznych do 
bezustannego zacieśniania 
jedności działania, ŚFZZ po­
tępia postawę przywódców 
związkowych Amerykańskiej 
Federacji Pracy (AFL) i Kon

Ili Kongres 
Zw. Zawodowych 
obraduje

(Ciąg dalszy ze str. 1)
W imieniu Komisji Manda­

towej Kongresu składa spra­
wozdanie ZDZISŁAW WIERZ­
BICKI, przewodniczący Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Energetycz­
nego. Jak wynika ze sprawo­
zdania, komisja po spraw­
dzeniu mandatów stwierdziła, 
że wszyscy delegaci na Kon­
gres zostali wybrani na kra­
jowych zjazdach związków 
zawodowych zgodnie z posta­
nowieniami statutu i Kongres 
jest prawomocny.

Burzliwą, długotrwałą owa­
cją przyjmują zebrani o- 
świadczenie komisji, że na 
zjazdach wszystkich związ­
ków jednomyślnie wy brany 
został delegatem pierwszy se­
kretarz KC PZPR — Bole­
sław Bierut.

Komisja stwierdza dalej, że 
spośród wybranych ogółem 
990 delegatów na Kongresie 
obecnych jest 967.

Po sprawozdaniu Komisji 
Mandatowej głos w dyskusji 
zabiera jeszcze wielu delega­
tów.

Następnie przewodniczący 
obrad odczytuje liczne depe­
sze nadesłane do prezydium 
Kongresu z życzeniami i po­
zdrowieniami od załóg dzie­
siątków zakładów pracy, ko­
palni, załóg- okrętow, robot­
ników rolnych itp.

W imieniu Ogólnochińskiej 
Federacji Związków Zawodo­
wych pozdrawia Kongres Su 
Kang.

Jako ostatni w drugim dniu 
obrad Kongresu zabiera głos 
WŁADYSŁAW KACZOROW­
SKI, przewodniczący Rady 
Zakładowej z Zakładów im. 
Waltera w Radomiu.

Następnie przewodniczący 
ogłosił przerwę w obradach 
do dnia 1 bm. do godz. 9.

gres Organizacji Przemysło­
wych (CIO) w USA. Przy­
wódcy ci zobowiązali tzw. 
Międzynarodową Konfedera­
cję Wolnych Związków Za­
wodowych (CISL), aby syste­
matycznie odrzucała wszel­
kie propozycje wspólnej ak­
cji w obronie podstawowych 
interesów mas pracujących. 
Są oni na usługach monopoli, 
sprzeciwiają się normalnym 
stosunkom handlowym mię­
dzy narodami i zaciekle dzia­
łają na rzecz wyścigu zbrojeń 
— bezpośredniej przyczyny 
nędzy i bezrobocia.

Natomiast ŚFZZ w okresie 
9 lat swego istnienia — zgod 
nie ze swym statutem — w 
trosce o dobro mas pracują­
cych nie ustawała w walce o 
odprężenie w sytuacji między 
narodowej i o zbiorowe bez­
pieczeństwo, o rozbrojenie, o 
poszanowanie Karty Naro­
ków Zjednoczonych, bezustan 
nie naruszanej przez impe­
rialistyczne rządy.

Trzeba wprowadzić zakaz 
broni atomowej i termo-ją- 
drowej.

ŚFZZ wezwała ludzi pracy 
całego świata, niezależnie od 
ich przynależności związko­
wej, do spełnienia „przypada­
jącej im decydującej roli w 
uratowaniu cywilizacji i po­
koju".

W celu wykonania tych 
zadań, ludzie pracy całego 
świata winni jeszcze silniej 
zewrzeć swe szeregi i wzmóc 
wspólne działanie.

ŚFZZ dąży wszelkimi siłami 
do zjednoczenia działania 
mas pracujących i związków 
zawodowych w krajach Euro­
py przeciwko remilitaryzac j i 
Niemiec zachodnich.

światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych uznaje za 
słuszną postawę narodu pol­
skiego, sprzeciwiającego się 
ponownemu zbrojeniu faszy­
stów i militarystów niemiec­
kich.

ŚFZZ uznaj e za słuszne, że 
naród polski uważa, iż grani­
ca na Odrze i Nysie, granica 
historyczna, w obronie której 
przelał tyle krwi i poniósł ty­
le ofiar w przeszłości, jest o- 
stateczna. Granica ta jest

Była czy nie była
/"Gy w Polsce była obniżka 

cen? — pytanie to w ciągu 
kilku dni omawiane było przez 
telefon transatlantycki między 
centralą „G!osu Ameryki" w 
Nowym Jorku a jej f:lią ade- 
nauerowską, działającą w Mo 
nachium pod firmą „Wolna Eu­
ropa" Nie trudno się domyślić, 
że zwyciężyła opinia Nowego 
Jorku. A jeszcze łatwiej się do- 
mv<hć, według tej opinii ob­
niżki cen w Polsce właściwie
nie było

Lecz opowiedzmy wszystko po 
kolei. Uchwala o obniżce cen 
ogłoszona została, jak wiemy, 
przez radio w piątek, 30 kwiet­
nia br. Tegoż jeszcze dnia wie­
czorem „Glos Ameryki" i „Wol­
na Europa" uznały za stosowne 
nadać komentarze na ten temat. 
Tempo, zaiste godne pochwały. 
Okazało sie jednak, że co nagle, 
to po diable...

„Polacy", zatrudnieni w No­
wym Jorku i Monachium, wi­
docznie już zapomnieli o tym 
polskim przysłowiu.

Otóż „Głos Ameryki" oświad­
czył, że obniżka cen była „oszu- 
kaócza“(??), że świadczy ona tyl 
ko o „rzekomej trosce komuni­
stów o tak zwanef??), podniesie 
nie stopy życiowej" i „że stanie 
się" pretekstem do wymuszenia 
na społeczeństwie wyrzeczeń".

Ledwie te bzdury przebrzmia­
ły w eterze, gdy odezwał się ko 
mentator „Wolnej Europy", nie­
jaki Michał Górecki. Ten tak 
zajęty był pisaniem własnego ar 
tykułu, że nie zdążył zapoznać

granicą pokoju i bezpieczeń­
stwa dla Was, Polaków, po­
dobnie jak dla wszystkich 
narodów Europy i całego 
świata.

Robotnicy całego świata 
wiedzą, że polityka pokoju 
jest historycznie możliwa 
dzięki istnieniu Związku Ra­
dzieckiego — niezwyciężone­
go bastionu pokoju, wysoko 
wznoszącego sztandar przy­
jaźni i solidarności między 
ludami, bez względu na ich 
narodowość czy rasę.

DRODZY TOWARZYSZE!
Coraz bardziej wzrasta, 

staje się coraz bardziej aktyw 
ną, potężna siła ludów na­
szego globu. Coraz bardziej 
zwycięska jest walka iudów 
o pokój i niezawisłość naro­
dową.

Szczytnym zadaniem ŚFZZ

Trudne chwile pana Bi
(Telefonem cd specjalnego wysłannika)

W ozoraj po południu odbyła 
się niespodzianie francu­

ska konferencja prasowa. Oko­
ło godziny szóstej po południu 
rozeszła się wieść, że rzecznik 
delegacji francuskiej przybę­
dzie do Domu Prasy. Zawiado­
mieni telefonicznie korespon­
denci zbiegli się licznie w głów­
nej kwaterze, węsząc jakąś sen 
sację. W Domu Prasy okazało 
się zrazu, że nikt nic nie wie.
Kiedy wydawało się już, że 
wiadomość, której źródła nie 
udało się zresztą stwierdzić, 
jest zwykłą kaczką, w Domu 
Prasy zjawił się szef służby 
prasowej Quai d‘Orsay, pan 
Baeyens. Ktoś zdobył klucz od 
sali i konferencja przez nikogo 
w tym dniu nie, oczekiwana za­
częła się. Rzecznik delegacji 
francuskiej powiedział na wstę­
pie :

„Mogę oświadczyć, że z całą 
pewnością minister Bidault wy- 
jedzie do Paryża."

Na co odezwał sdę z sali głos: 
„O której godzinie?"

WYMOWNE MILCZENIE 
BIDAULT

Wszyscy oczywiście wybuch - 
nęli śmiechem. To zabawne zaj­
ście nabiera jednak pewnego 
ogólniejszego sensu. W ciągu 
dwóch dni przerwy w obradach 
zainteresowanie obserwatorów

się ze stanowiskiem centrali, fak 
ty zaś, wymienione w komuni­
kacie o obniżce cen, były zbyt 
oczywiste, by p. Górecki, zdecy­
dował się na własną rękę im za­
przeczyć. A co z tego wynikało, 
za chwilę się przekonamy.

Obniżka cen — oświadczył Gó 
recki — „jest dużo poważniej 
szą ulgą dla budżetu rodzinne­
go, niż częściowa obniżka cen w 
listopadzie". „Wasza reakcja — 
wywodził — to uczucie radości 
i zadowolenia", po czym lekko 
myślnie * dodał: „cieszymy się 
wraz z YVami“„.

Michał Górecki nie mógłby 
jednak pracować w „Wolnej Eu 
ropie", gdyby poprzestał na tej 
swojej rzekomej „radości". Nie 
omieszkał więc wdać się w roz­
ważania na temat, co skłoniło 
„reżim" do powzięcia uchwały o 
obniżce cen. I tu zdumieni jego 
słuchacze dowiedzieli się o nie 
lada sensacji. Okazało się bo­
wiem, że to właśnie on, Micha’ 
Górecki, spowodował obniżkę 
cen w Polsce.

Cytujemy dosłownie:
„Wzywaliśmy w naszych ko­

mentarzach do niezwłocznej ob­
niżki cen w Polsce... reżim grał 
na zwłokę. Musiał jednak ustą­
pić..."

Ten trick komentatora „Wol­
nej Europy" nie mógł go jednak 
uratować przed gniewem i potę­
pieniem ze strony centrali w 
Nowym Jorku. Jak to? Centra­
la mówi, że obniżka cen była 
„oszustwem", że właściwie w o 
góle obniżki nie było. A tu fi­

jest zorganizowanie i uaktyw 
nienie mas w ich coraz szer­
szej, nieugiętej walce o po­
kój. Czujni, ufni w zwycię­
stwo naszej walki zwierajmy 
jeszcze bardziej nasze szeregi 
pod sztandarami ŚFZZ, pod 
sztandarami proletariackiego 
internacj onalizmu.

Niech żyje Centralna Rada 
Związków Zawodowych Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej!

Niech żyją nasi bracia i 
siostry, pewnie i czujnie bu­
dujący socjalizm w bohater­
skiej Polsce!

Niech żyje jedność działa­
nia robotników całego świata!

Niech żyje ŚFZZ — przo­
dująca siła międzynarodowej 
solidarności robotników, or­
ganizator wspólnej walki mas 
pracujących o pokój, demo­
krację i socjalizm!

Za waszym pośrednictwem 
pozdrawiamy bohaterską kla­
sę robotniczą, wszystkich lu­
dzi pracy Polski Ludowej, 
którzy budują nowe socjali­
styczne życie, skutecznie wal 
cza o dalszy rozwój przemy­
słu i rolnictwa, o stały wzrost 
dobrobytu narodu.

My, ludzie radzieccy z wiel­
ką sympatią śledzimy Wasz 
zwycięski marsz ku socjaliz­
mowi. Z uczuciem głębokiego 
uznania i dumy przyjmują 
masy pracujące naszej Oj­
czyzny — prawdziwi przyj acie 
le narodu polskiego, każdą 
wieść o nowych zwycięstwach 
młodej ludowo-demokratycz­
nej Polski na froncie budow­
nictwa pokojowego.

Wszystkie swoje osiągnię­
cia polska klasa robotnicza

przeniosło się na chwilę z Ge­
newy do Paryża i Waszyngto­
nu. Albowiem, podczas gdy w 
Genewie odbywają się spotka­
nia między szefami lub zastęp­
cami szefów (delegaci wielkich 
mocarstw przygotowują indo- 
chińską fazę konferencji) — w 
Paryżu i Waszyngtonie odby­
wa się gorączkowa debata nad 
położeniem, w jakim delegacje 
zachodnie znalazły się w wyni­
ku własnych pośliźnięć na kon­
ferencji genewskiej. Nie jest 
dla nikogo tajemnicą, że przer­
wa w obradach potrzebna była 
państwom zachodnim dla pod­
jęcia próby złagodzenia pow­
stałych pomiędzy nimi sprzecz­
ności stanowisk na konferencji. 
Minister Bidault wołał przy 
tym nie zabierać głosu, za­
nim nie będzie wiadomy wynik 
głosowania w Izbie Deputowa­
nych nad wnioskiem o wotum 
zaufania dla rządu czego za­
żądał Laniel w związku z de­
batą na temat sytuacji imdo- 
chińskiej, Dyskusji tej nie zdo­
łał oszczędzić francuskiemu mi­
nistrowi premier LanieL

PODZWONNE 
DLA P. DULLESA

Bedell Smith, który po wy- 
jeździe Dullesa objął przewod­
nictwo delegacji amerykańskiej, 
pozostawiony został przez swe-

lia monachijska przyznaje, że 
obniżka była i że wywołała „u- 
czucie radości i zadowolenia". 
Co więcej, filia monachijska 
twierdzi, że to ona była inicja­
torem nie Istniejącej — zdaniem 
centrali — obniżki.

Jak tu pogodzić tę sprzecz 
ność?

Rozmowy między Nowym Jor 
kiem i Monachium trwały dłu­
go. Aż dwa dni. Ani bowiem 1 
maja, ani 2 maja „Wolna Euro­
pa" nie odezwała się na temat 
obniżki cen. Pan Górecki po 
prostu zaniemówił.

Dopiero 3 maja odzyskał głos 
Ale jakże zmieniony! Okazało 
się nagle, że wbrew twierdze­
niom sprzed 3 dni wykaz obni­
żonych cen to „bezduszny, su­
chy spis artykułów i procen­
tów".

Okazało się, że obniżka, jesz­
cze przed 3 dniami nazwana „ra 
dykalną", jest... „nieznaczna" i 
„niedostateczna"...

Nie znamy oczywiście przebie 
gu rozmów miedzy „Głosem A- 
meryki" i „Freies Europa", 
gdzie p. Górecki zatrudniony 
jest w roli „Polaka". Lecz do­
myślamy się, że sprowadzały się 
one do dobitnego podkreślania 
przez Nowy Jork: „ja płacę — 
ja wymagam". W kolach emi­
grantów argument ten jest decy­
dujący. I dlatego p. Górecki nie 
miał rady i musiał odszczekać 
swą audycję z dnia 30 kwietnia 
br. Dowiedziała się bowiem z No 
wego Jorku, że obniżki cen w 
Polsce wcale nie było...

Gamma

Braterska przyjaźń związkowców
radzieckich i polskich 
będzie wciąż się umacniać

Skrót przemówienia Fiodora Karcewa 
sekretarza WCSFS

DRODZY TOWARZYSZE!
W imieniu radzieckich związkowców, w imieniu wszyst­

kich robotników i pracowników naszego kraju pragnę 
przekazać Wam, delegatom na III Kongres Zw. Zaw. Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, nasze gorące braterskie 
pozdrowienia.

go szefa w sytuacji zagmatwa­
nej i nieprzyjemnej. Również 
woli poczekać na instrukcje z 
Waszyngtonu, gdzie odbywają 
się rozmowy Eisenhowera z 
Dullesem, po których ma nastą­
pić zwołanie amerykańskiej 
„rady bezpieczeństwa".

Genewski korespondent „New 
York Herald Tribune", Dawid 
Lawrance, pisze z tej okazji 
słowa, które dla uszu rządzą­
cych kół amerykańskich brzmieć 
muszą ponuro: „pan Duli es 
wziął udział w swym własnym 
pogrzebie".

Obecnie przedmiotem zainte­
resowania są genewskie pośliź- 
nięcia się ministra Bidault. 
Delegacja francuska przeżywa 
tru’”'1 r>1iwile. W Izbie Deputo­
wanych padły pod adresem kie­
rownika francuskiej polityki 
zagranicznej mocne słowa. Za­
rzucono mu uchybienie obo­
wiązkom, a w szczególności za­
niedbanie jakichkolwiek kroków 
w celu pokojowego rozwiązania 
konfliktu indochińskiego oraz 
prowokowanie amerykańskiej 
interwencji w bitwę pod Dien 
Bien-fu, co jak wiadomo, skom­
promitowało francuską delega­
cję w Genewie. Dzień czwartko­
wy zapowiada się dla ministra 
Bidault gorąco, jakkolwiek pa­
nuje przekonanie, że tym ra­
zem godzina gabinetu Daniela, 
a tym samym godzina jego mi­
nistra spraw zagranicznych, 
jeszcze nie wybiła.

Rzecznik delegacji francu­
skiej oświadczył na konferencji 
prasowej, że na wczorajszym 
spotkaniu zastępców szefów de­
legacji radzieckiej i francu­
skiej, tj. wiceministra Gromy- 
ko i ambasadora Chauvela, u- 
stalono termin rozpoczęcia po­
siedzeń dziewięciu w sprawie 
Indochin. Obrady rozpoczną się 
w piątek lub sobotę, równolegle 
ze wznowieniem obrad w spra­
wie koreańskiej. Nie ma jeszcze 
decyzji, kto będzie przewodni­
czył posiedzeniom dziewięciu. 

KOCIOKWIK
Wtajemniczeni twierdzą, że 

w łonie delegacji amerykań­
skiej i francuskiej panuje prze­
raźliwy kociokwik. Daremnie 
minister Dulles przesłał mini­
strowi Bidault w dniu wyjazdu 
list z zapewnieniami, że St. Zje 
dnoczone poprą Francję w Viet- 
namie i nie rezygnują z paktu 
bezpieczeństwa w południowo- 
wschodniej Azji. Minister Bi­
dault, po przeczytaniu listu, 
miał odezwać się z goryczą: 
„oto musztarda po obiedzie".

Wybitny korespondent po­
ważnego burżuazyjnego dzien­
nika francuskiego nie taił w 
rozmowie z waszym korespon­
dentem, że wszystkie nadzieje 
na pokojowe załatwienie kon­
fliktu w Indochinach związane 
są ze spokojną i mądrą posta­
wą ministrów Mołotowa i Czou 
En-laia.

MIROSŁAW ŻUŁAWSKI

zawdzięcza słusznemu klerów 
nictwu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej z wypró­
bowanym przywódcą Bolesła­
wem Bierutem na czele.

Osiągnięcia narodu polskie­
go napawają szczególną ra­
dością masy pracujące Żwiąz 
ku Radzieckiego, bowiem one 
same przebyły wielką drogę 
budownictwa socjalistyczne­
go i obecnie budują społe­
czeństwo komunistyczne.

Biorąc pod uwagę nieustan 
ny wzrost potrzeb społeczeń­
stwa radzieckiego, Partia Ko­
munistyczna i rząd radziecki 
opracowały konkretny plan 
szybszego rozwoju wszystkich 
gałęzi socjalistycznego rol­
nictwa.

TOWARZYSZE!
Radzieckie związki zawodo­

we, zrzeszające w swych sze­
regach ogromną większość 
robotników i pracowników 
naszego kraju, odgrywają o- 
gromną rolę w życiu naszej 
oj czyzny.

Związki zawodowe wystę­
pują jako inicjator współza­
wodnictwa socjalistycznego w 
przemyśle i rolnictwie sprzy­
jającego wykonaniu i prze­
kroczeniu planów państwo­
wych, dalszemu stałemu pod­
noszeniu wydajności pracy, 
zwiększeniu ilości towarów 
masowego spożycia, polepsze­
niu jakości wykonania, obniż­
ce kosztów własnych produk­
cji, podnoszeniu urodzajno­
ści kultur rolniczych, zwięk­
szeniu ilości bydła i jego pro­
duktywności. ,

Będąc wiernym pomocni­
kiem partii i rządu radziec­
kie związki zawodowe cieszą 
się ogromnym autorytetem i 
wpływem wśród najszerszych 
mas. Tłumaczy to się tym, że 
charakterystyczną cechą ra­
dzieckich zwńązków zawodo­
wych jest ich stała uwaga i 
troska o potrzeby mas pracu­
jących. W swojej działalno­
ści związki zawodowe nie tyl­
ko uczą masy, lecz same uczą 
się od mas, stale przysłuchu­
jąc się ich głosowi. Podtrzy­
mując krytykę idącą z dołu, 
związki zawodowe rozwijają 
w masach pracujących uczu­
cie gospodarza swojej ojczyz­
ny, uczą je jak kierować pań­
stwem.

Obecnie radzieckie związki 
zawodowe są w trakcie przy­
gotowań do XI zjazdu związ­
ków zawodowych.

DRODZY TOWARZYSZE!
Węzły nierozerwalnej, sta­

le rosnącej braterskiej przy­
jaźni łączą naród radziecki 
i polski. Wzmacniają się wię­
zy przyjaźni między wszyst­
kimi państwami obozu poko­
ju i demokracji. Przyjaźń ta, 
wzrost siły i potęgi Związku 
Radzieckiego, Chińskiej R_e' 
publiki Ludowej, Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
wszystkich krajów demokra­
cji ludowej jest niezawodną 
gwarancją utrzymania poko­
ju, rękojmią bezpieczeństwa 
narodów i ich jasnej przy­
szłości.

życzę III Kongresowi Pol­
skich Związków Zawodowych, 
polskim związkom zawodo­
wym, masom pracującym Poi 
ski Ludowej, owocnej pracy i 
dalszych sukcesów' w pokojo­
wej i twórczej pracy dla do­
bra Ojczyzny.

Pragnę wyrazić przekona­
nie, że przyjacielskie kontak­
ty radzieckich i polskich 
związków' zawodowych będą 
wciąż się umacniać.

Niech żyją związki zawodo­
we Polski Ludowej!

Niech żyje wieczysta niero­
zerwalna przyjaźń narodów 
Związku Radzieckiego i Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej!



KRONIKA „Późna miłość" zdgżyła
najstarsi pracownicy PSK Lwówek 

doczekali się przybycia prawdziwego teatru
SOBOTA

Stanisława
Słońce w.: 3.54

zach.: 19.12
Księżyc w.: 9.15

V zach.: 0.35

Na ogół dość pogodnie. W 
ciągu dnia możliwy większy 
wzrost zachmurzenia Rano 
zamglenia. Temperatura naj­
wyższa około plus 16 st. Wia­
try umiarkowane, lub słabe, 
przeważnie z kierunków po­
łudniowo-wschodnich.

T
Spółdzielnia produkcyjna 

w Turostowie, powiat Gniez­
no, posiada 160 sztuk owiec, 
od których w ub. roku przy 
strzyżeniu uzyskano 4,5 kg 
wełny (od sztuki) za samą 
sprzedaż wełny spółdzielnia 
otrzymała około 44 000 zł.

zon
Związek Bojowników o Wol­

ność i Demokrację dokonał w 
ub. miesiącu odsłonięcia w gó­
rach Morzewskich tablicy ufun­
dowanej ku czci pomordowanych 
tam w 1939 r. obywateli powiatu. 
Na uroczystość tę przybyli przed 
stawiciele władz, młodzież szkol­
na, społeczeństwo i rodziny po­
ległych. (J. K.)

W najbliższą niedzielę, 9 ma­
ja, GS Samcpo-moc Chłopska 
uruchomi w Kórniku nowoczes­
ną piekarnię mechaniczną.

Nagrody i wyróżnienia
dla najlepszych powiatu szamotulskiego

W dniu 1 Maja we Wron­
kach i gminach powiatu sza­
motulskiego wielu aktywnych 
działaczy społecznych i przo­
dujących pracowników licz­
nych zakładów pracy oraz 
chłopów otrzymało tytuł 
„Przodownika pracy“, dyplo­
my. nagrody pieniężne i 
książki.

We Wronieckiej Fabryce 
Mebli tytuł „Przodownika 
pracy" utrzymali: Władysław 
Białek — malarz, Józef Ku­
backi — stolarz i Kazimierz 
Srech. Natomiast Antoni Ki­
no wski nagrodzony został 
przez Okręgową Radę Związ­
ków Zawodowych w Pozna­
niu. Pojedzie on bezpłatnie 
na 14-dniowe wczasy letnie.

Odznakę „Przodownika pra 
cy“ w GS otrzymał Jan Haak, 
a w Zakładach Przemysłu

„Pracownicy Państwo­
wych Teatrów Dramatycz­
nych w Poznaniu na zebra­
niu w dniu 29 ub. m. podjęli 
uchwałę, w której m.in. czy 
tamy: „Realizując wytycz­
ne IX Plenum i II Zjaz­
du PZPR, zespoły PTD po­
stanawiają otoczyć większą 
opieką ośrodki wiejskie, do 
cierać z przedstawieniami 
do PGR i spółdzielni pro­
dukcyjnych, obejmować 
patronaty nad poszczegól­
nymi świetlicami wiejski­
mi,.?4
Taki był początek.
Od uchwały do czynu droga

była krótka.
Już 5 maja br. zespół aktor­

ski PTD w Poznaniu przyje­
chał do Państwowej Stadniny 
Koni we Lwówku, wchodzącej 
w skład zespołu PGR Posado- 
wo, powiat Nowy Tomyśl.

Godzina 17. W świetlicy zbie

Koźmińska
„zagadka"

Lokal w centrum Koźmina pow. 
Krotoszyn, okno częściowo za ma 
lowane, częściowo zabite deska 
mi, ściany odrapane, na środku 
stos makulatury i... jedno krzes­
ło.

Co to jest?
Wtajemniczeni twierdzą, że to 

świetlica GS-u. Niewtajemniczo­
nym bowiem trudno byłoby się 
domyśleć, że tak zaniedbany, opu 
szczony i nieodwledzany lokal 
jest świetlicą.

J. Perczak 
korespondent

Ziemniaczanego: Wojeiech
Jankowski, Sylwester Pajor, 
Teresa Osses, Helena Rębacz 
i Weronika Turek.

Kierowca — Tadeusz Wo­
liński z Fabryki Wyrobów Me 
talowych, który przejechał 
samochodem ciężarowym 40 
tysięcy kilometrów bez na­
prawy i zaoszczędził 100 li­
trów benzyny, otrzymał od­
znakę „Przodownika pracy". 
Oprócz niego nagrody przy­
znano E. Bobikowi, Krysty­
nie Macioszek, St. Jelonkowi, 
Józefowi Wyrembakowi.

W gminie Wronki nagro­
dzono za działalność społecz- 
no-rolniczą 13 chłopów z o- 
kolicznych gromad. Do nich 
należą m. in. Stefan Napie­
rała z Popowa, Mądry z No­
wej wsi i Jakub Cbojan ze 
Staregomiasta. (jki)

rają się członkowie zespołu a- 
matorskiego, aby przed elimi­
nacjami powiatowymi zademon 
strować aktorom przygotowaną 
na Festiwal sztukę Żeromskie­
go „Grzech". I pracownicy rol­
ni, którzy przed godziną byli 
jeszcze przy robotach wiosen­
nych w polu, zmieniają się w 
„.aktorów". Helena Tomczak, 
kierowniczka świetlicy we 
Lwówku prosi o radę, jakie sce 
ny zagrać, aby obecni amato­
rzy mogli wziąć udział. No i 
za chwilę słyszymy już frag­
menty drugiego i trzeciego ak­
tu „Grzechu". To wystarczy. W 
ożywionej dyskusji z wykonaw­
cami „Grzechu" zapytujemy, 
dlaczego wybrali akurat naj­
trudniejszą sztukę. Przecież 
jest tyle innych, łatwiejszych i 
odpowiedniejszych. Jak może 
grać taką trudną sztukę po­
czątkujący zespół amatorski, 
kiedy zawodowy teatr musi do- 
bize popracować, żeby ją poka­
zać na scenie? I tutaj należa­
łoby spytać, gdzie są związki 
zawodowe, komisje kulturalno- 
oświatowe, które powinny po­
magać przy wyborze reper­
tuaru? W. Ciszak z sąsied­
niego zespołu PGR Konin mó­
wi, że dwa miesiące przygoto­
wuje już „Okno w lesie" Rach- 
manowa i Ryssa i narzeka ró­
wnież, że ma -wielkie trudno­
ści z doborem repertuaru. W 
dalszym ciągu rozmowy akto­
rzy zapewniają, że bardzo chęt­
nie będą udzielać pomocy ze­
społowi amatorskiemu we 
Lwówku.

Około godziny 19 świetlica 
licząca 300 miejsc, zaczyna się 
zapełniać. Przybyło ponad 500 
osób. Nie tylko PSK Lwówek, 
ale i sąsiednie wsie chciały zo­
baczyć przedstawienie. Wozy i 
bryczki co chwilę zajeżdżały 
przed świetlicę, przywożąc żąd­
nych przeżyć artystycznych, 
chłopów. Bo też to nie lada wy? 
darzenie. Po raz pierwszy w 
ich życiu przyjechał do nich 
prawdziwy teatr. Zobaczą „Pó­
źną miłość" — Ostrowskiego.

Mała scenka nie mogła po­
mieścić dekoracji. Zastąpiono 
je kotarami. Postawiono tyl­
ko meble i rekwizyty. Okaza­
ło się jednak, że ważniejsze 
jest żywe słowo, aniżeli pełna 
oprawa dekoracyjna.

Burzą żywiołowych okla­
sków witali widzowie poszczę 
gółne sceny. Młodzież oraz ko­
biety i chłopi w wieku nawet 
80 lat — oto widownia świe­
tlicy w PSK Lwówek. W pią­
tym rzędzie siedzi 81-łetnia 
Katarzyna Patela, która do­

piero pierwszy raz ogląda na 
scenie zawodowych aktorów 
— prawdziwy teatr. Z zainte­
resowaniem śledzi akcję, 
wzrusza się, żywo reaguje na 
poszczególne fragmenty sztu­
ki. Spracowane ręce staruszki 
nie szczędzą oklasków.

Gdy po zakończeniu sztuki 
publiczność nagrodziła wyko­
nawców kwiatami, dyr. Gąssow 
ski. zapewniał, że ten pierwszy 
występ zapoczątkował stałą ak­
cję objazdową na wsi i że nie­
długo widzowie zespołu PSK 
Lwówek zobaczą nowe przed­
stawienie, a nawiązana współ­
praca z zespołem amatorskim 
będzie się stale pogłębiać.

S. G.

Na tropach chuliganów
Zaczęło się od tego, że kilku 

łobuzów wrzasnęło na cale gar­
dło:

— Sędzia kalooosz!
...A skończyło na tym, że gru­

pa chuliganów obrzuciła stekiem 
obelg i wyzwisk oraz pobiła po 
zakończeniu meczu zawodników 
drużyny gości.

Żle jest, że łobuzeria dopu­
szczająca się karygodnych wy­
bryków, nie spotyka się ze strony 
społeczeństwa z należytą odpra­
wą. Na przykład w Kaliszu. Na 
meczu piłki nożnej o mistrzo-

Uwago, mieszkańcy
Rawicza!

W ŚRODĘ, 12 MAJA BR. 
O GODZINIE 19 

w dużej sali Powiatowego 
Domu Kultury odbędzie 
się „Spotkanie korespon­
dentów z Czytelnikami", 
organizowane przez redak­
cję „Głosu Wielkopolskie­
go".

W spotkaniu tym wezmą 
udział posłowie na Sejm 
PRL, członkowie Wojewódz 
kiego Komitetu Frontu Na 
rodowego, radni rawickiej 
MRN i dziennikarze.

W bogatej części arty­
stycznej wystąpią m. in. 
chór i orkiestra Powiato­
wego Domu Kultury w Ra 
wiczu, zespół taneczny SP, 
pianistka Lwowicz-Kuściń 
ska oraz znany rysownik 
H. Derwich.

Podczas spotkania przyj 
mowane będą na miejscu 
indywidualne skargi i za­
żalenia ludności przez 
pracowników7 Działu Li­
stów i Interwencji redak­
cji „Głosu".

W najbliższych dwóch lalach produkcja tkanin jedwabnych 
wzrośnie około 20*L. Najnowocześniejszymi zakładami prze­
mysłu jedwabniczcgo są Zakłady w Turku, uruchomione w 
roku 1052. Plan produkcyjny
na 1953 rok zakłady wykona­
ły w 110*lt. Załoga zakładów 
składa, się głównie z mieszkań­

ców okolicznych wsi.
tkalni.Na zdjęciu: 

CAF
fragment 

— Fot. Kondracki

stwo klasy A rozegranym ub. 
niedzieli między tamtejszą Stalą 
a poznańską Unią chuligani spo­
wodowali awanturę. Nikt jednak 
spośród publiczności, a co gorsza 
nawet z kierownictwa zespołu 
gospodarzy nie postarał się o u- 
krócenie łobuzerskich zapędów.

Gdyby wypadek pobicia zda­
rzył się na ulicy, a nie na boi­
sku sportowym, sprawców cze­
kałaby niewątpliwie rozprawa 
sądowa i kara więzienna. Czyż­
by więc na boiskach obowiązy­
wały inne prawa niż gdzie in­
dziej?

W opisywanym zajściu doszło 
do tego, że kierownik Unii mu- 
siał przed rozzuchwalonymi a- 
wantumikami uciekać. Jeszcze 
długo po zakończeniu meczu 
piłkarze gości siedzieli w szatni 
czekając, aż się rozejdzie liczna 
grupa rozwydrzonych chuliga­
nów oczekujących na wyjście 
zawodników. Winę za te wypad­
ki ponosi przede wszystkim kie­
rownictwo Stali. Zapomniało 
ono bowiem o tym, że utrzyma­
nie porządku i otoczenie opieką 
drużyny gości jest obowiązkiem 
gospodarzy i organizatorów. 
Tymczasem wśród stojących 
przy linii za bramkami (a więc 
należących do kierownictwa lub 
związanych organizacyjnie z dru 
żyną) byli tacy, którzy sami 
obrzucali członków zespołu Unii 
wyzwiskami i pogróżkami.

Kierownictwo K. S. Stal w Ka-i 
liszu i Rada Okręgowa tego zrzei 
szenia wyciągną niechybnie woj 
bec winnych wykroczeń wnioski 
i zastosują wszelkie środki, byi 
raz na zawsze skończyć z podobj 
nymi ekscesami i jńk najszybciej 
zawiadomią nas, w jaki sposób 
tę sprawę załatwiono. Zaś kali­
skich chuliganów .polecamy opie 
ce organów MO.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka 
Poznań.

K—5—10514

Nowe placówki 
usługowe
w GNIEŹNIE

Coraz bardziej rozwija się sieć 
placówek usługowych w Gnieź­
nie. Ostatnio Gnieźnieńskie Za­
kłady Przemyślu Terenowego 
uruchomiły przy ul. 22 Lipca trzy 
punkty usługowe oraz przy ul. 
Dąbrówki 14 pogotowie szewskie. 
Punkt ten wyposażony jest w po­
czekalnię, gdzie klienci w ocze­
kiwaniu na naprawę obuwia ko­
rzystają ze znajdujących się tam 
książek, prasy, lub słuchają ra­
dia.

W najbliższym czasie otwarty 
zostanie nowy punkt tzw. „Foto- 
Optyk“. W punkcie tym można 
będzie przeprowadzać naprawy 
z zakresu fotooptyki.

Spółdzielnia Odzieżowa w 
Gnieźnie otwiera punkt usługo- 
wo-odzieżowy przy ul. Roose- 
velta 54, a Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Pracy Fryzjerów punkt 
usługowy przy ul. Witkowskiej 
53. Również powstanie nowy 
punkt usługowy napraw _ radio­
technicznych, który mieścić się 
będzie przy ul. Dąbrówki 18.

M eczysław Fabianowski
przodującym
kolporterem

Coraz liczniejsze są szeregi 
kolporterów książki w powie­
cie leszczyńskim. Rośnie świa­
domość celu tej odpowiedzialnej 
pracy i aktywność kolporterów. 
Do przodujących np. kolpor­
terów zakładowych w Lesznie 
należy przede wszystkim Mie­
czysław Fabianowski z Przed­
siębiorstwa Skupu Owoców i 
Warzyw, który w swym zakła­
dzie rozprowadza książki prze­
ciętnie na sumę 3000 zł. Rów­
nież Emilia Zielińska, nauczy­
cielka Technikum Gastronomi­
cznego plan kolportera w I 
kwartale wykonała z nadwyż­
ką, rozprowadzając 675 egzem­
plarzy literatury radzieckiej o- 
raz większą ilość książek współ 
czesnej literatury polskiej. Do 
przodujących kolporterów w 
Lesznie należy poza tym Woj- 
ciech Różański, Władysława Li 
sowska oraz Franciszek Flita.

Obwieszczenia
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości: W związku z robotami kanalizacyjnymi 
przy ul. Słonecznej i ul Taczanowskiego, zamyka 
się w w ulice na odcinku od ul. Podchorążych 
do ul. Gwiaździstej na czas od 3. 5. 54 do 17. 
5. 54 r. Objazd skierowuje się ulicą. P. Ście­
giennego. K1074
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości. W związku z przystąpieniem do prze- 
bruku jezdni ul. Żeromskiego zamyka się w w 
ulicę na czas od 6. 5. 54 r. do dnia 10. 6. 54 
dla ruchu kołowego. Objazd skierowuje się ul. 
Dąbrowskiego — ul. Grudzieniec. K10 76

Pracownicy poszukiwani
2 referentów do Działu Zaopatrzenia ze znajo­
mością branży spożywczej i przemysłowej za­
trudni Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Skwierzynie, ul. Jagiełły 6, telefon 71 i 154.

KI 031
Kierownika sekcji, mechanika zatrudni z dniem 
15. 5. 1954 r. Zakład Przemysłowy położony 30 
km od Poznania (bardzo dogodna komunika­
cja). Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla K1057.

Nieruchomości
Kamienice — wille — par­
cele — domki w różnych 
dzielnicach polecam — od­
szukuję Nowak, Poznań, 
Czerwonej _Armu_ 26 252 ug
Kamienice, wille domki. par­
cele w większym wyborze, rze 
celnie, fachowo kupisz — 
sprzedasz tylko u Gorońskiego, 
Poznań, Świerczewskiego 11.
___ ________ 26000g
Parcelę nad morzem w Helu, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
2o221g.
Ccm w Bydgoszczy 
dwórca (2 mieszkań 
pokoje z kuchnią), 
oa podobny w Pozn 
Ciuro ogłoszeń, S7 
Skiego 3, dla 26266

Połowę parceli przy tramwa­
ju, z wOinym mieszkaniem, 
sprzedani. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
26255g. _______
4'/? morgi ziemi w Naramo­
wicach, sprzedam lub zamie­
nię na domek 1-rodzinny z 
ogródkiem. Wiadomość7 Poz­
nań, tel. 94-57. 26257g
Kupię domek 4-pokojowy z 
parcelą w Poznaniu lub oko 
licy. Oferty Biuro Ogioszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
26274g._________ i_________
2000 ms — parcelę w Mosi­
nie, sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 26278g. __
Parcelę wprost od właścicie­
la kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
2627 9g.

Kupno
Ugniatarkę do ciasta z dwo­
ma kotłami oraz pirometr, 
kupię. Kalinowski, Stalmo- 
gród, Plebiscytowa 4. 6136gp
Przerzutkę rowerową z try­
bami oraz łańcuchem wzgl. 
bez łańcucha, kupię. Poznań, 
Dwatory 8, m 3. __ 26239g
Pianino lub krótki fortepian, 
kupię. Oferty z ceną. Poznań, 
Zeylanda 1, m 5, Szmidlin.

_ 26245g
Używany tapczan, kupię. Po­
znań, Dominikańska 6, m 4.

_____________ 26283g
Samochód póicięźarowy, mało­
litrażowy, w dobrym stanie, 
spiesznie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 26293g.____ ____
Ładny dywan kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 26315g.

Sprzedaż
Wórki dziecięce, autka, koszy 
kowe, spacerowe na łożyskach 
kulkowych i dla bliźniąt pole­
ca: H. Świetlik, Poznań,
Wrocławska 13. 25545g
Kołki do drzewek, 2,20 m dlu 
gie, sprzedam. Poznań, Ry-
baki 1, plac. ________ 2620Gg
Wózki - autka, koszykowe, 
spacerówkt, poleca: Lesiń- 
ski. Poznań. Żydowska 33.
__________    25959g
Bufet kuchenny, nowy, soli­
dny. sprzedam. Poznań, Gro­
bla 18, wejście z ulicy, od 
godz. 10—18.  26216g
Sprzedam radio 8 'ampowe, 
3-zakresowe, z magicznym 0- 
kiem. Poznań, Engla 8, m 13.

26225g
Rower męski sprzedam. Poz­
nań, Szamotulska 54. m 1.

26227g
Sprzedam silnik do samocho­
du „Opel — Kadet" po szli­
fie, bez akcesorii oraz rower 
męski „Bałtyk" nowy. Poz­
nań, Cybińska 10 — warsz- 
tat tel. 41-16._____ 26229g
Owczarka alzackiego, 10 mle 
sięcznego, okaz —• tanio 
sprzedam. Florkowski, Poz­
nań. ni. Dzierżyńskiego 97,

4 OGŁOSZENIA DROBNE
Sasi! ................................. ..... ......—.................
Pianino sprzedam Oferty Biu 
ro ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 26235g.___ ____
Żakiet z łapek karakułowych, 
sprzedam. Poznań, Prusa 18, 
m 9, III ptr_________ 26243g
Okazyjnie sprzedam spacerów- 
kę, wykonaną na zamówienie, 
mało używaną, niklowaną, na 
łożyskach. Borowski, Poznań, 
Reya 4, m 3. 26248g
Aparat fotograficzny „Zorka" 
nowy sprzedam. Poznań, tel. 
65-39. 26250g
Płaszcz męski nowy, gabar­
dynowy, na wysoką figurę, 
sprzedam. Poznań, Kwiatowa 
1, m 19, od godz. 17—18.

26251g
Wilka młodego sprzedam. Po­
znań, pl. Bernardyński 4, m
9.____________   26256g
Autko koszykowe, sprzedam. 
Poznań, Rokossowskiego 229,
m 3.   26258g
Półtonowy samochód ,Tra­
mo", po kapitalnym remon­
cie .sprzedam. Poznań, Chwiał 
kowskiego 16, m 9. 26261g
Wóz skrzynkowy, ogumiony 
(750X20) sprzedam. Ciacho- 
wski, Poznań - Górczyn, ul. 
Albańska, działka 15.

26264g
Kratę rozsuwalną 125X225, 
6 nowych okien 56X130, 
drzwi 77X165, sprzedam. Of. 
Biuro ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 26268g.
Urządzenie etażowe centr. 
ogrzewania na 2 pokoje, 
grzejników 16 m’ powierzchni 
ogrzewania, sprzedam. Poz­
nań, św. Wojciech 30, m 6.

26270g
Sprzedam dźwigary. Oferty 
Biuro Ogioszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 26273g.
Maszynę do szycia krawiecką, 
sprzedam. Poznań, Oarbary 27 
m 10 (prawy dzwonek).

26275g
Motor 2 KM pierścieniowy z 
rozrusznikiem sprzedam, lub 
zamienię na motor spalino­
wy może być bez wtrysku. 
Bernard Rybak, Drawski Mfvn. 
pow. Czarnków. 6166p

Płaszcz męski, gabardynowy, 
na średnią figurę, sprzedam. 
Poznań. Żurawia 4, m 12.

___  26276g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań, Kościuszki 72 m. 4.
_______________ _____ 6165p
Motocykl Sachs 125 ccm (na 
kartę rowerową) sprzedam. 
Poznań, Szczepankowo, Wie- 
prawska 8. 26263g
Wóz skrzynkowy na gumach 
750X20. dwa dobre szory 
sprzedam. Poznań, Różana 18, 
m. 4 — obok szkoły.

26510g
Sprzedam wóz skrzynkowy 
na oponach 750X20, Poznań, 
Wspólna 20 — narożnik Dzier 
żyńskiego.___________2651 lg
Aparat gazowy „Junkers" do 
łazienki, duży oraz mały 
sprzedam. Poznań, Mylna 14,
m. 12.________ 26655g
Spacerówkę sprzedam. Po­
znań, Kochanowskiego 1, m. 
12 — narożnik Poznańskiej.

26688g

Lokale
Mieszkania 3-pokojowego lub 
mniejszego do wykończenia 
wzgl. remontu, poszukuję Of. 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego_ 3, dla 26157g.
Zamienię dwa pokoje z ku­
chnią, łazienką, samodzielne, 
na pokój z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
26253g. V

Dnia 5 maja 1954 zmarf nasz najukochańszy i ni­
gdy niezapomniany ojciec, teść i dziadek przeżywszy 
lat 66, śp.

Ludwik Barszczyński
nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 maja br. o godz. 16 
z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA.

Rogoźno Wlkp., ul. Bogunicwska nr 4. K1083

Zamienię pokój z kuchenką
(gaz, światło). z przyuależ- 
nościami (Łazarz) na pokój 
względnie 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
26242g.
Zamienię dwa pokoje z ku­
chnią w Puszczykowie, na po 
dobne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 26247g.
Uczeń poszukuje pokoju. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 26265g._____
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne, z wygodami (Osie­
dle Warszawskie) na 2 poko­
je z kuchnią, samodzielne, w 
śródmieściu. Oferty Biuro 0- 
gioszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 26272g.
Inżynier poszukuje ładnego, 
niekrępującego pokoju. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 26282g.
Zamienię ładny, słoneczny po 
kój ze skrytką na podobny, 
peryferie niewykluczone. Po­
znań - Chartowo, Chartow- 
ska 11, m 3. 26284g
Zamienię l'/s pokoju, słonecz­
ne z balkonem, używaniem 
kuchni, II ptr., z osobną piw 
nica, na pokój z kuchnią, sa­
modzielne, względnie wieksze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 26285g.
Ładny pokój 13 m!, w willi, 
z używaniem przynależności, 
zamienię na większy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 26580g.

Trzykołowy rower
z bagażnikiem sprzeda 
Spółdzielnia Inwalidów 
„Zjednoczenie" Poznań, 
pl. Wielkopolski 9.

 K10 6 8

Praca
Gosposię do 4 osób przyj- 
mę (pensja 450 zł). Byd­
goszcz, Wełniany Rynek 2 1.

___ K1066
Dochodząca szyje po do­
mach — względnie poprowa­
dzi gospodarstwo domowe. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 26349g.____
Pomoc domowa na stale, po­
trzebna zaraz. Poznań, Lam­
pego 4, m 3 — zgłoszenia
w niedzielę. _____  26381g
Gosposia potrzebna. Poznań, 
Strusia 11, m 5. 26419g

Nauka
Prof. matematyki udzieli le­
kcji. Poznań, Szamarzewskie- 
go_ 16, m 6. 26422g
Udzielam lekcji pisania na 
maszynie i stenografii. Poz­
nań, plac Wolności 2 — III 
ptr., w podwórzu. 26444g

Zguby
Zgubiono indeks wydany przez 
SI. Stanisław Frer.cel, Poz­
nań, Kościuszki 73. 26450g

t
Dnia 6 maja 1954 odeszła od nas po długich i cięż­

kich cierpieniach, nasza najukochańsza, najtroskliwsza, 
najlepsza i nigdy niezapomniana mamusia, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 66 śp.

z Sebetskich

Mnrin Bancowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 10 bm o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni

córka i syn z rodziną.
Poznań, Rokossowskiego 80, m. 10. 26744g

MAGAZYNU
parterowego

wzgl. piętrowego o po­
wierzchni 200—250 m! 
względnie placu z bara­
kiem na cęle magazyno­
we poszukuje Spółdziel­
nia Inwalidów „Zjedno­
czenie" Poznań, pl. Wiel­
kopolski 9. K1067

Różne
Strzykawki — wymiana po­
tłuczonych. Kupno złomu 
strzykawkowego. Urządzenia 
Laboratoryjne „Uran" War­
szawa, Hoża 43. K993

Uwaga hodowcy owiecl Uszla­
chetniam skóry baranie gar­
bowane. Wykonuje lachowo 
farbowanie, strzyżenie, pra­
sowanie. Załatwiam również 
pocztą. Poznań - sołacz, ul. 
D work o w a 14. 26329g
Nawlekam perełki i korale na 
nylonowe nitki. Poznań. Ro­
kossowskiego 68 — skład.
____ ________  26458g

Plisowanie wszelkiego rodza­
ju (specjalność drobne pli­
sowanie jedwabiu maszynowo) 
mereżka, okrętka, dziurki, 
obciąganie guzików z meta­
lową obwódką — 1 zł za
sztukę. Wykonanie w tym sa­
mym dniu. ..Haftoplis' Po­
znań. Mylna 24. 26585g



Po 4 etapach - oceniamy szanse
Po czterech ’ etapach wyścigu 

sytuacja drużyny polskiej w kia 
eyfikacji ogólnej i w klasyfika­
cji indywidualnej jest bardzo 
pomyślna.

Zespoły jadące w tegorocznym 
wyścigu da sic, z grubsza rzecz 
biorąc, podzielić — jak do tej 
pory — na 7 grup.

Pierwsza to Polacy, którzy u- 
zyskali nad następną z kolei dru 
żyną zdecydowaną, blisko 10-- 
minutową przewagę. Przy- 
pomnijmy, że w roku 1950 
na tej samej nieomal trasie 
— prowadząca wyścig drużyna 
miała po czterech etapach prze­
wagę nad drugą niecałe 4 minu­
ty, a w roku 1952 na tej samej 
trasie 3 min. 20 sek.

Drugą grupę stanowią zespoły 
CSR, Danii, Belgii i Holandii. 
Tu różnice są minimalne i sytu­
acja na każdym etapie może u- 
lec zmianie. W najlepszej sytu­
acji są Czechosłowacy, którzy na 
każdym etapie wysuwają do wal 
ki innych zawodników. Raz są 
to Nachtigal, Kubr i Rużiczka, 
innym razem Vesely, Nachtigal 
i Krivka, jeszcze innym: Rużicz­
ka; Kubr i Klich.

Dania, Belgia i Holandia roz­
porządzają w tej chwili każda 
czterema zawodnikami, którzy 
dźwigają na swych barkach cię­
żar walki.

Belgowie najlepiej pojechali 
na trzecim etapie, kiedy to uzy-

Pierwszy występ
pięściarzy AZS

Po raz pierwszy dzisiaj wystą­
pią w Poznaniu, w hali MTP nr 2 
na ringu pięściarze młodej sekcji 
poznańskiego AZS, mając za 
przeciwników reprezentantów 
miejscowej Gwardii.

Ogółem odbędzie się 16 walk. 
Początek zawodów, na które 
wstęp jest bezpłatny, o godz. 19.

(X)

skali zwycięstwo zespołowe i wy 
szli z czwartego miejsca w kla­
syfikacji ogólnej na drugie. 
Niestety, na etapie Stalinogród 
—Wrocław van Meenen zajął do­
piero 37 miejsce, co zepchnęło 
Belgów z powrotem na czwartą 
pozycję.

W każdym razie cztery druży­
ny CSR, Dania, Belgia i Holan­
dia są w tej chwili najpoważ­
niejszymi przeciwnikami Pola­
ków, jadą najlepiej drużynowo 
z pozostałych partnerów i — roz 
porządzając każda z nich trzema 
przynajmniej zawodnikami wy­
sokiej klasy — będą do końca 
wyścigu poważnymi pretenden­
tami do pierwszego miejsca.

Na czele trzeciej grupy znaj­
dują się zawodnicy ZSRR. W 
tej grupie, do której zaliczamy 
także Anglików, Francuzów' i 
Polaków z Francji, różnice są 
już większe, kilkuminutowe. Ko­
larzy Związku Radzieckiego dzie 
li np. od Anglików 5 minut. Ko­
larze radzieccy stanowią zespół 
jadący dość równo, ale raczej w 
środkowych grupach. Brak tam 
trzech kolarzy, którzy stale znaj 
dowaliby śię w czołówce dla 
walki o lepsze miejsca druży­
nowo. Słabiej niż przypuszczano 
jadą Anglicy, Francuzi i nasi 
rodacy z Francji, którzy tworzą 
następną grupę w wyścigu. Nie 
mają również trzech równych 
sobie kolarzy, którzy mogliby 
razem trzymać się w czołówce.

Czwartą grupę, bardzo odsta­
jącą od poprzedniej tworzą NRD, 
Szwecja, Bułgaria i Rumunia. 
Zeszłoroczni zwycięzcy Wyścigu 
Pokoju, reprezentanci NRD jadą 
bardzo słabo, a w' dodatku nie­
zbyt szczęśliwie. Stałe defekty 
są też jedną z przyczyn, dla któ­
rych doskonały i rewelacyjny 
w ubiegłym roku zespół, mając 
w tej chwili 57 minut straty do 
przodowmika wyścigu, jest prak 
tycznie rzecz biorąc, wyłączony 
z wralki o zwycięstwo. Żaw:edli 
również Szwedzi.

Następne dwie grupy to: Wę-

Kołarzy przejeżdżających drogami Opolszczyzny, entuzja- 
stycznie witają mieszkańcy wsi.

Fot. CAF 'St. Wdowiński

gry i Austria oraz Finlandia, 
Norwegia i Albania. I wreszcie 
na końcu wyścigu jadą przed­
stawiciele Indii. Jadą ambitnie, 
ale dzieli je nawet od przed­
ostatniej drużyny Albanii różnb- 
ca 10 godzin (od Polski 17 godz.)

Walka o zwycięstwo drużyno­
we jest, mimo dużej przewagi 
Polaków, w dalszym ciągu otwar 
ta. Należy spodziewać się, że 
wezmą w niej udział zespoły 
CSR, Danii, Belgii, Holandii i 
ZSRR.

W klasyfikacji indywidualnej 
wyścigu przodownikiem jest na­
dal Wilczewski, dwóch Polaków 
mieści się w pierwszej piątce 
(Klabiński), czterech w pierwszej 
dwudziestce (Grabowski i Kró­
lak).

Wilczewski uzyskał w pierw­
szej fazie wyścigu prawie pięć 
minut przewagi (4 min. 57 sek.) 
nad następnym w klasyfikacji 
Ostergaardem. W dotychczaso­
wych wyścigach, biorąc od 1949 
roku, przewaga po czterech eta­
pach wyglądała następująco: 
1949 prowadził Vesely przed 
Francuzem Garnier, który miał 
ten sam czas, w 1950 Bronisław 
Klabiński przed Duńczykiem Em 
borgiem o 3 min. 42 sek., w 1951 
Duńczyk Olsen przed Włochem 
Ferri o 1 min. 49 sek. w 1952 r. 
na tej samej trasie Stablewski 
przed Belgiem Verschuerenem o 
31 sek., zaś w 1953 r. największą 
przewagę uzyskał po czterech 
etapach Pedersen nad Angli­
kiem Maitlandem 4 min. 45 sek.

Nie ulegając magii cyfr, fak­
tem jest, że Wilczewski w obec 
nej swoi ej formie rzeczywiście 
jest czołowym kolarzem wyści­
gu. On przecież wspólnie ze 
swymi kolegami z drużyny na­
daje tej walce ton na każdym 
etapie, on przecież i pozostała na 
sza czołowa w tej chwili trójka 
(Klabiński, Grabowski i Królak) 
decydują o przebiegu walki na 
trasie, jak to miało miejsce na 
czwartym etapie.

Atutem Wilczewskiego była do 
tej pory szybkość na końcówce: 
(w tegorocznym wyścigu uległ 
raz na mecie Rużiczce), do mej 
dochodzą dziś jeszcze inne ele­
menty, a więc przede wszystkim 
dobra kondycja, boiowość i nie­
ustępliwość w walce, stała uwa­
ga na trasie (czego dotąd brako­
wało naszym zawodnikom) i nie­
dopuszczanie do niebezpiecz­
nych ucieczek lub też likwidowa 
nie, ich w porę.

Kolarz nr 2 naszego zespołu 
to w tej chwili Klabiński, który 
„rozkręcił się" już i wyprzedził 
wielu czołowych zawodników za­
granicznych. Grabowski po 
dwóch doskonałych etapach po­
jechał nieco słab:ej w trzecim, 
ale znowu dochodzi do siebie i

na pewno ma ambicję na lepsze 
miejsce niż 17.

Królak bardzo pracowicie dba 
o dobro zespołu i jemu w wiel­
kiej mierze zawdzięczamy zacho 
wanie przodownictwa. Lasak i 
Hadasik jechali w pierwszych 
etapach nieco słabiej niż nale­
żało się spodziewać (Hadasik naj 
słabiej) z powodu niewyleczo- 
nych jeszcze kontuzji.

Z zawodników zagranicznych 
najgroźniejsi są Duńczycy: O- 
stergaard, Dalgaard, nasz rodak 
z Francji — Edward Klabiński, 
Czechosłowacy: Rużiczka, Nach­
tigal i Vesely, Belgowie: van 
Schill i van Meenen, czterech 
Holendrów: Broeck, de Groot, 
van der Lycke i Rusman oraz 
Kriuczkow (ZSRR) i Gerrard 
(Anglia). Teoretycznie wszyscy 
oni mogą walczyć jeszcze o 
zwycięstwo indywidualne.

Najbardziej jednak niebez­
pieczni są tu dwaj Duńczycy — 
Ostergaard i Dalgaard, którzy — 
jak wynika z przebiegu poszczę 
gólnych etapów — idą zupełnie 
wyraźnie na zwycięstwo mdywi 
dualne.

Stanisław Piotrowski

Czas

rr€ DL£R

Skoro Arnakowi i Wagurze przetłumaczo­
no te słowa, chłopacy srogim okrzykiem wy­
razili swe oburzenie i złapali za strzelby. W 
nocnej ciszy, jaka na chwilę nastała, roz­
legł się trzask odwiedzionych kurków.

— Nie tak krewko, chłopaczki, nie tak 
krewko! — ostrzegająco rzucił ku nim Ma- 
teo. — Jeszczem nie skończył... Wiem, że 
białego darzycie jakimiś wyjątkowymi wzglę 
darni. Wiem, że omamił on tych dwóch mło­
kosów, a także i was, dorosłych, dziwnie opę­
tał. Więc nie żądam jego śmierci! Niech 
żyje! Ale żądam czego innego, żeby nie mógł 
nam zaszkodzić, przetrzymamy go związa­
nego tak długo, jak będziemy na tej wy­
spie. Dopiero uwolnimy go wtedy, gdy ją 
opuścimy. Niech sobie tu dalej żyje!

— Nie! — gwałtownie zaprzeczył Arnak. 
— Tak się nie stanie! Wy go nie zwiążecie! 
A tu nie pozostanie, jeno z nami pojedzie 
na stały ląd!

— Milcz, chłystku! — zgromił go olbrzym. 
—- Nikt ciebie nie pytał!

Wagura. doskoczył na pomoc przyjacielo­
wi.

— On się nic da! — wrzasnął rozsierdzo­
ny. — On ma broń! Mamy wiele broni!

Mateo zbył go wzruszeniem ramion i 
dmuchnął lekceważąco:

— To dobrze, że ma! Przyda nam się jego 
broń!...

Znowu zapadlo milczenie. Murzyn obrzu­
cił starszyznę Indian niecierpliwym spojrze­
niem i rzekł do niej z wyrzutem:

— Młodziki językiem pytlują trzy po trzy 
i puszą się jak starzy, a starzy języka za­
pomnieli w gębie i milczą!...

— Męczysz nas! — rzekł rozgoryczony 
Manauri.

— Ja męczę?! To on was męczy swoją 
obecnością, nie ja!

— Wprawiasz nas w kłopot...
— Może i tak!... Ale trzeba się decydo­

wać! Jam jasne wypowiedział swe zdanie. 
Wyjawcie i wy swoje!

— Zaczekaj...
Tak jak stali, Indianie odbyli na miejscu 

krótka naradę. Prawie każdy zabierał głos. 
Mówili po arawasku, nic nie rozumiałem, 
wszakże nie uszło mej uwagi, że jedni jak 
gdyby mocno byli za mną, insi się wahali.

Obojętne, coby tam uradzili, położenie 
moje było wysoce drażliwe. Staliśmy nie­
daleko ogniska, ale płomienie, nie podsyca­
ne należycie od pewnego czasu, nieco przy­
gasły. ściskając kurczowo rękojeść strzel­
by, nieznaczniem się rozglądał, gdzieby sko­
czyć w chwili niebezpieczeństwa. Kierunek 
ku strumieniowi wydał się najodpowiedniej­
szy, bo mało tu było ludzi, a po kilkunastu 
susach już w gęstych przepadłbym ciemno­
ściach.

Na szczęście do tego nie doszło. Indianie 
oświadczyli się na moją korzyść. Mateo gry­
ząc wargi i z trudem panując nad swym 
wzburzeniem wysłuchał do końca wyjaś­
nień, jakie mu udzielał Manauri. Potem 
krzyknął na cały głos:

— Czy wiecie, co to znaczy? To znaczy...
— To znaczy — wpadł mu w słowo In­

dianin — że mamy sojusznika, który wielce 
nam dopomoże do ucieczki i swoim doświad 
czeniem i swoją bronią, której mnóstwo tu 
posiada..

— Nie, Manauri!... To znaczy, że ja się na
to nie zgodzę! Ja białemu człowiekowi nie 
ufam! Ja z nim razem przebywać nie bę­
dę! Ja i moi ludzie!... ,

— Więc co zrobisz, do licha? Czy eheesz 
siać niezgodę i gubić nas wszystkich we 
wzajemnym żarciu się?

— Jeśli nie zmienicie zdania, odejdę od 
was z moimi ludźmi, pójdziemy samopas. 
Nic o was nie chcę słyszeć!

— Odłączysz się?
— Tak, odłączę się!
— żartujesz chyba, Mateo?
Nie, Mateo nie żartował. Uparł się i żad­

ne przemawianie do rozsądku nie odnosiło 
skutku. Było już nade dniem. O świcie gru­
py zamierzały się rozdzielić.

Wziąłem na bok Manauriego i namówiłem 
go do przeniesienia swego oddziału w pobli­
że mej iaskini. gdzie nietrudno było zdobyć 
żywność ze wzclędu na łatwy dostęp nad 
Jezioro Obfitości.

— A Mateo dokąd zamierza pójść? — za­
pytałem.

— Nie wiem. On sam pewnie jeszcze nie 
wie.

— Możeby poszedł na zachodni brzeg wy­
spy, bo moja jaskinia leży na wschodzie. 
Tym sposobem nie wejdziemy "sobie w dro­
gę i łacniej każdy znajdzie pożywienie w 
swoim rejonie.

rozpocząć finisz
Komitety organizacyjne 

ZMP-owskich Raidów Pokoju 
przyspieszcie tempo pracy 
organizacyjnej.

Kościan przyjął zgłoszenia 
314 drużyn, to jest 1570 uczest 
ników, w tym 458 kobiet. O- 
strów posiada już 147 zgłoszo­
nych drużyn, Gniezno — 110. 
Poznań — 432. Przoduje tu 
dzielnica Jeżyce, która zare*- 
jestrowała 104 drużyny. Wil­
da nie wykorzystała dotąd 
swych możliwości, zadowala­
jąc się 45 zgłoszeniami. Nie 
wszystkie również powiaty 
doceniają znaczenie raidów. 
Czarnków na przykład, posia­
da dopiero 53 drużyny, Szamo­
tuły około 50, Nowy Tomyśl — 
nie wiadomo, bo brak aktual­
nych meldunków z tego po­
wiatu.

Wszystkim komitetom orga­
nizacyjnym przypominamy, 
że termin ZMP-owskich Rai­
dów jest bardzo bliski i że 
nadszedł już czas rozpocząć 
finisz, by nie pozostać w tyle, 
jako „czerwone światełko". 
Meldunki o zgłoszeniach mu­
szą napływać od dziś — co­
dziennie, a który z komitetów 
będzie przodownikiem, zoba­
czymy w dniu raidów.

Rozgrywki o puchar Davisa
Rozpoczęła się pierwsza run 

da dorocznych rozgrywek te­
nisowych o puchar Davisa, w 
strefie europejskiej.

W Budapeszcie — Węgry 
prowadzą w meczu z Nową 
Zelandią 2:0. Adam pokonał 
Barry — 6:0, 4:6, 6:3, 8:6, a
Asboth wygrał z Robsonem — 
6:3, 4:6, 6:2, 6:0.

W Wiedniu — Austria wy­
grała z Irlandią — 3.2, w Kai­
rze — Egipt pokonał Turcję 
4:1, w Hadze — Hiszpania wy 
grała 4:1 z Holandią, w Mon­
treal — Brazylia zapewniła 
sobie zwycięstwo, prowadząc 
3:1 w meczu ze Szwajcarią, a 
w Monte Carlo — Jugosławia 
prowadzi 3:0 z Monaco.

(Ciąg dalszy nastąpi) <72;

eałry
OPERA — g. 19 

„Manon*
POLSKI — g. 19 

„Domek z kart”
NOWY — g. 16 

„Eugenia Grandet" 
(przedst. zamknięte)

KOMEDIA MUZYCZ 
na — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

TEATR SATYRYKÓW
— g. 19.30 „Bez znie­
czulenia"

PAŃSTWOWY TEATR 
LALKI i AKTORA
— g. 16.30 „Złoto kró 
la Megamona"

Gniezno: „Trafił swój 
na swego" (premie­
ra)

Szczypiorno — „Świę­
toszek"

Wędrzyn — „Późna 
miłość"

Kina
APOLLO — g. 14 - 

„SS Orzeł zaginął", 
g. 16, 18.15 ’ 20.30 — 
„Paloma" (meksyk.)

BAŁTYK — g. 13.30 — 
„Dziewczyna ze Sło-

Na zdjęciu: mała Małgosia 
z Wrocławia pozdrawia zwy­
cięzcę IV etapu — Rużiczkę 

(CSR).

Na zdjęciu: Rużiczka i Wil­
czewski mijają metę we lFro_ 

cławiu.
Fot. CAF St. Wdowiński

Tajemnicza premia
Cyn mój Ryszard Mrugal- 

ski pracował do czasu 
powołania do służby wojsko­
wej jako rachmistrz w gospo­
darstwie PGR Ciążeń, Zespól 
Bieganowo. Za pracę w roku 
1951/52 miał otrzymać premię 
wyrównawczą w wysokości 
kilkuset złotych. Pieniędzy 
tych jednak mimo licznych 
interwencji dotąd nie wypła­
cono.

8. I. 54 r. poinformowano

Instytucje
wyjaśniają

Są już znaczki pocztowe i 
szklane fajeczki w kiosku 
PPK ,,Ruch“ w Obornikach 
przy pl. Stalina. Niedba-ą 
sprzedawczynię ostrzeżono, 
że o ile podobne wypadki nie 
zaopatrywania kiosku powtó­
rzą się, PPK ,,Ruch“ rozwią- 
że z nią umowę.

Dyrekcja Miejskiego Przed 
siębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej w Kaliszu przystą­
piła do doprowadzenia par­
ków, skwerów i trawników 
na terenie miasta do należy­
tego stanu. Równocześnie 
wezwała komitety blokowe 
do pielęgnowania zieleni na 
przyległych do bloków uli­
cach. (A 336)

nas, że skoro tylko Okręgo­
wy Zarząd PGR Poznań- 
Wschód da zarządzenie wy­
płaty, należność swoją syn 
otrzyma. Pieniądze jednak 
nie nadeszły, tymczasem re­
szta pracowników' PGR daw­
ną premię otrzymała. Zapom­
niano tylko o moim synu.

Ignacy Mrugalski 
Krępkowo

ODPOWIEDZI
PRAWNIKA

I. Z„ POZNA-. — Fakt po­
budowania przez Pana na 
gruncie zapasanym Panu 
przez ojca nowego domu nie 
stanowi podstawy do obniże­
nia wymiaru na rzecz ojca. 
Podstawę do obniżenia może 
stanowić natomiast okolicz­
ność, że z domu nie ma Pan 
obecnie dochodu. (30)

Sygnały
Miejski Zarząd Budynków 

Mieszkalnych zapytujemy, 
dlaczego na list ob. Józefa To 
maszewskiego z ul. Poznań­
skiej 12/3 z dnia 13 IV br. nie 
odpowiedział do chwili obec­
nej. (1142)

Odpowiadamy Czytelnikom
F. B., Szamotuły. — Jeżeli 

umowa o pracę zostanie roz­
wiązana wskutek wypowie­
dzenia jej przez Pana, rodzi­
na Pana utraci prawo do zaj­
mowania mieszkania służbo­
wego (dawn. pracowniczego) 
i będzie musiała się przenieść 
do mieszkania wskazanego 
przez władze kwaterunkowe. 
Termin opróżnienia mieszka 
nia przez rodzinę Pana może 
być przesunięty na czas póź­
niejszy, jeżeli nowy zakład 
pracy poczyni w tym kierun­
ku odpowiednie starania.

(577)
E. Bratczak i J. Gniadek, Ro­
goźno. — W Poznaniu istnieje 
tylko Technikum Mechanicz­
no-Elektryczne, ul. Curie- 
Skłodowskiej 1, w którego 
zakres wchodzi nauka o go­
spodarce cieplnej, urządze­
niach energetyczno-cieplnych 
elektrowni. We Wrześni przy 
ul. Wojska Polskiego 1 nato­
miast znajduje się Techni­
kum Mechaniczne (obróbka 
metali skrawaniem). Obydwa 
technika nie prowadzą inter­
natów. (1147, 1201)

H. St., Poznań. — Odsetki 
przysługują Panu w wysoko­
ści ustalonej w wyroku Oko 
liczność, że w. pozwie Pan żą­

dał 3 proc, miesięcznie, nie 
ma Radnego znaczenia, jeżeli 
w wyroku sąd nie przyznał 
Panu odsetek w tej wysoko­
ści. (618)

Maria Nowaczyk, Poznań.
Ponieważ Pani pobiera eme­
ryturę jako była urzędniczka 
PKP, nie jest Pani na wy­
łącznym utrzymaniu męża i 
z tego powodu mężowi przy­
sługuje podczas pobytu w 
szpitalu zasiłek w wysokości 
tylko 14 proc, przeciętnego 
tygodniowego zarobku Gdy­
by Pani nie otrzymywała eme 
rytury i była na wyłącznym 
utrzymaniu męża, przysługi­
wałby jemu zasiłek w wyso­
kości 50 proc, zarobku. (535)

J. G., Zaniemyśl. — Wi­
nę za opóźnienie listów 
wysłanych przez SP w 
Środzie do przewodniczą­
cych kół LZS ponosi pra­
cownik urzędu pocztowo- 
telekomunikacyjnego Po­
znał 2 który za swe nie­
dbalstwo został ukarany. 
Celem zapobieżenia w 
przyszłości podobnym n:e- 
domaganiom Dyrekcja O- 
kręgowa Poczt i Telegra­
fów w Poznaniu zarządzi­
ła wzmożenie nadzoru nad 
rozdzielaniem przesyłek 
listowych. (773)

CQ>GDZIE«KIED.y
wacji", g. 15.30 18 i. 

,uc»uloza“ (pol­
ski)

Muz, A — g. 11 „Zwy­
cięski powrót", g. 14 
„Iwan Groźny", g. 16,
18 20 „Przełom" —
I część '

RIALTO — g. 14 „Ka­
sztanka", g. 15 45, 18 
i 20.15 „Pod tureckim 
jarzmem" (bulg.)

WARTA — g 14. 16, 18 
i 20 „Cud w Medio­
lanie" twłoski)

LETNIE - g 15 17 1
19 ..Sprawa do zała­
twienia" (polski)

PIAST - g. 18 i 20 - 
„Z cesarsko-królew­
skich czasów opowia­
dań kilka" (czeski)

PUSZCZYKOWO - 
g. 19 — „Arena śmia 
łych" (radziecki)

FOTOPLAST1KON, ul. 
Armii Czerwonej 53 
g. 10—22 — „Wyspy 
Śundajskie**

Wystawy
CBWA, al. Marcinkow­

skiego 28 — g. 10—18 
wystawa wiosenna 
Pozn. Okr. Związku 
Polskich Artystów- 
Plastyków

ZW.. ART - PLASTY­
KÓW ul 27 G. ;.•■ n a 
4 — g. 10—18 wysta­
wa grafik, i rv•••un­
itów Andrzeja Matu­
szewskiego

Radio
PROGRAM II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05. 6 7 7 50 12.04
13.10. 14, 17 30 18.15,
21.30 i 23.55

Muzyka:
5.40, 6.37, 7.15. 7.55, 8 
(P) — poranna. 12.10 
rozrywkowa. 12.25 — 
na swojską nutę — 
13.15 — gra orkiestra 
PR, 15 — gra zespól

Jerzego Wasiaka,
15.25 — utwory kla­
wesynowe, 15.40 tnu 
zyka. 17.40 (P' - mu

baletowa z 
.35 _ tydzień 

... czechosłowac
19.45 — tanecz-

20.25 — utwory 
skrzypcowe, 22 — P'° 
senk; o sporcie, 22.20 
taneczna 22.50 —-dla 
każdego coś miłego

e inne:
5.25 i 12.45 —

wsi, 14.10 i 14 30
szkolna, 16 (P) — ł^0' 
mentarz aktualny ~~ 
16.05 (P) „praca ludu 
w pieśni wielkopc - 
sklej". 16.50 (P) ia" 
s- dzić niedzielę, 1/ 
dla dzieci słuchowi­
sko. 18 (P) — czy zna 
cie te fakty, 18.20 
audycja aktualna, —
19.25 literacka, 20 40 
zagadka naukowa,< 21 
„Smok i dziewica" — 
słuchowisko, 22.10 
felieton

Sport:
6 15 i 21.45 — repor-

zyka 
oper, 1. 
muzyki 
ki ej.

Audycj
5. 
di

10


